






archeologia żywa 17

temat z okładki

archeologom sprzyjało środowisko. Dzięki bar-
dzo dobrym warunkom klimatyczno-glebowym 
panującym w pobliżu ujścia rzeki Tambo doskonale 
zachowują się zabytki archeologiczne – przede 
wszystkim tkaniny i szczątki organiczne. Ze względu 
na duże zasolenie gleby i suchy klimat mogą one 
przetrwać w ziemi w dobrym stanie setki lat.

w trakcie prac pozyskaliśmy niezwykle cenny 
materiał. przede wszystkim niemalże kompletne 
cztery fardos. Dwa z nich zawierają zmumifi kowane 
szczątki dorosłych mężczyzn, jedno dorosłej kobiety, 
a jedno dziecka.

Część eksplorowanych przez nas grobów została 
wcześniej wyrabowana. Dzikie poszukiwania były 
katastrofalne w skutkach – fardo niemalże zawsze 
ulegało zniszczeniu, zostawały po nim jedynie luźne, 
przemieszane szczątki kostne. Dlatego ocalałe mumie 
okazały się bezcenne.

emocje naukowców wzbudził pochówek z far-
do zawierający szczątki dorosłej kobiety. Był to 
duży grób o głębokości 2 m i średnicy wynoszącej 
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0,60 na 0,70 m na poziomie stropu. Obok dobrze 
zachowanego fardo natrafiliśmy na pięknie zdo-
bioną, wielobarwną tkaninę prezentującą symbole 
ikonografii Chiribaya: dwugłowe węże, dwugłowe 
kotowate oraz przedstawienia geometryczne. Un 
Ser Antropomorfo Chiribaya to najważniejszy 
element bogatej ikonografii Chiribaya, łączący 
cechy zarówno antropomorficzne, jak i zoo-
morficzne (kotowate lub jaszczury).

Warta odnotowania jest obecność w grobie 
resztek ceremonialnego nakrycia wykonanego 
z wełny alpaki. Oczy badaczy przykuł m.in. 
nienaruszony komplet przyrządów tkackich 
związany wielobarwną bawełnianą nicią, ko-
szyk zdobiony geometrycznym motywem schod-
kowym, typowym dla Chiribaya i ornamentowane 
naczynie z tykwy. Ciekawą składową wyposażenia 
grobowego były związane sznurem kości cuya – 
peruwiańskiej świnki 
morskiej, złożonej do 
grobu jako ofiara.

Równie cennym 
jest pochówek do-
rosłego mężczyzny. 
Jama grobowa była 
głęboka na 1,10  m, 
a  średnica stropu 
wynosiła 0,90 na 0, 
90  m. Obok fardo 
stało pięć naczyń ce-
ramicznych – cztery 
dzbany i  misa. Nie 
lada gratką było od-
krycie unku – górnej 
części ubioru – rodza-
ju krótkiej tuniki oraz 
bogato ornamento-
wanego, bagatela – 

doskonale zachowanego wełnianego pasa, służą-
cego do stabilizacji ciała w pozycji embrionalnej. 
Darów dla zmarłego dopełniała zdobiona chusta. 
Została tak zmyślnie zawiązana, iż tworzyła pakunek 
skrywający szpulki różnokolorowych nici z wełny 
alpaki, igły i  szpile z  kolca kaktusa, grzebień do 
tkanin z zębami z okolczy oraz dwudzielny drew-
niany pojemnik na barwniki. W sąsiedztwie fardo 
żałobnicy złożyli zdobioną torbę z  wełny alpaki, 
wypełnioną liśćmi koki.

Archeologów cieszyły też inne znaleziska – drew-
niana łyżka, wrzeciono z drewnianym przęślikiem, 
przyrządy tkackie, dekorowane koszyki oraz kości 
kończyn lamy – występujące dosyć powszechnie 
wśród wyposażenia grobowego w El Pino, sierść 
i  szczątki kostne świnki morskiej oraz kolby ku-
kurydzy.

Bogate i  wyróżniające się na tle pozostałych 
wyposażenie grobowe świadczy o wysokiej randze 
społecznej pochowanych.

Ścigając się z czasem
Oczyszczanie kolejnych pochówków przypo-

minało walkę z  czasem. Każdy grób pociągał za 
sobą kilka godzin drobiazgowej pracy. Składały się 

nań: wykonanie dokumentacji fotograficznej 
i rysunkowej, niwelacji oraz szczegółowych 
opisów. Wyciąganie ciężkiego fardo stanowiło 
osobną operację logistyczną. Z niepokojem 
obserwowaliśmy niebo. Zbliżający się za-
chód słońca oznaczał pracę pod większą 
presją. Niedokończona eksploracja grobu 
i pozostawienie w jego wnętrzu mumii wraz 
z wyposażeniem wiązało się z ryzykiem, któ-

rego nie mogliśmy podjąć. Prawdopodobieństwo, że 
wśród bacznie obserwującego nas tłumu znajdą się 
odkrywcy amatorzy, graniczyło bowiem z pewnością. 
W  razie opóźnienia konieczne byłoby zapewnie-

nie całonocnej eskorty 
wojskowej terenu wy-
kopalisk. Tymczasem nie 
chcieliśmy się odgradzać 
wojskowymi karabina-
mi, gdyż spotęgowałoby 
to nieufność miejsco-
wych: Oho, przyjechali 
gringos i kradną naszych 
przodków…

Po badaniach tere-
nowych przyszedł czas 
wielomiesięcznych la-
boratoryjnych prac ga-
binetowych. Kompletne 
fardos oraz pozostałe za-
bytki zostały poddane 
specjalistycznym zabie-
gom konserwacyjnym. 
W  przeciwnym razie, 
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Bacznie nas 
obserwowano, przecież 
kopaliśmy na ich ziemi. 
Diabli wiedzą, po co 
i z czyjego polecenia.
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w krótkim czasie po wy-
ciągnięciu z ziemi uległy-
by rozpadowi na skutek 
zmienionych warunków 
klimatycznych (wilgot-
ność, temperatura). Pra-
ce te wciąż trwają, gdyż 
bezcenne, odkryte przez 
nas zabytki, w szczegól-
ności tkaniny, wymagają 
specjalnego traktowania 
i  długotrwałych zabie-
gów.

Ciekawe informacje 
przyniosły oględziny 
antropologów. Wstępna 
analiza wykazała, iż lud-
ność grzebaną na cmen-
tarzysku El Pino trapiły 
liczne choroby. Wiązało 
się to przede wszystkim 
z  mało zróżnicowaną 
i niezbyt bogatą w skład-
niki odżywcze dietą. Sy-
filis nękał tę społeczność. 
Ludzie ci charakteryzowali się zdeformowanymi 
czaszkami– silnie wydłużonymi.

Wyposażenie grobowe obfitowało w  naczynia 
ceramiczne. Są to dwuuche lub jednouche dzbany, 

misy, czarki, olla pato, kubki, duże naczynia za-
sobowe, dzbanuszki-miniaturki. Zabytki lepione 
były ręcznie, charakteryzują się średnioziarnistą 
domieszką kwarcową. Wszystkie zostały wypalone 
w  atmosferze utleniającej. Wiele z  nich pokrywa 
czerwona angoba.

Wart wzmianki jest tzw. olla pato („garnek kacz-
ka”) – posiadający dwa ucha. Naczynie o charak-

terystycznym kształcie, przypominającym ciało 
kaczki, służyło do prażenia kukurydzy (stąd jego 
silne okopcenie). Większość garnków pokrywa 
ornament typowy dla fazy San Gerónimo kultury 
Chiribaya. Są to schodkowe, wielobarwne wzory 
geometryczne lub też półkola wypełnione białymi 
punktami, znaczone białymi i czarnymi liniami. Ma-
lowana dekoracja została nałożona przez dawnych 
rzemieślników po wypale.

Na podstawie kształtów i zdobienia niektórych 
naczyń odczytać można kontakty badanej spo-
łeczności oraz wpływy innych kultur obecnych na 
terenie południowego Peru (kultura Estuquiña) 
i  północnego Chile (kultura San Miguel) w Póź-
nym Okresie Przejściowym. Chodzi o typowy dla 
Estuquiña olla pato albo grubościenne misy i czarki 
z charakterystycznymi wypustkami na wylewie; jak 
też dzbany San Miguel, będące importami z terenu  
Chile.

Istotną częścią wyposażenia grobowego były 
bogato ornamentowane tkaniny, stanowiące element 
stroju, wchodzące w skład fardo. Mogły też służyć 
za chusty lub torby. Znaleźliśmy charakterystycznie 
zawiązywaną bieliznę męską, wełniane nakrycia 
głowy, skórzane sandały i wełniane proce. Bardzo 
często proce owijano dookoła okrytej materiałami 
głowy mumii.

Wśród darów na ostatnią drogę wyróżniały się 
przedmioty związane z  tkactwem; wśród nich: 
drewniane i kościane przyrządy tkackie, drewniane 
pojemniki na barwniki, wrzeciona, kamienne, drew-
niane lub kościane przęśliki, grzebienie z  zębami 
z okolczy do wyczesywania tkanin, igły z kolców 
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kaktusa, szpule nici z bawełny bądź wełny alpaki. 
Wśród wyposażenia znalazły się również harpuny 
z  kwarcowymi ostrzami i  kościanymi haczykami 
używane w rybołówstwie.

Do grobów składano też instrumenty muzyczne: 
antaras, czyli fletnie Pana oraz miniatury łodzi, 
a także ozdoby – naszyjniki z paciorków z muszli, 
przedmioty codziennego użytku jak drewniane łyżki, 
szpile z kolców kaktusa do spinania tkanin, zdobione 
tykwy, dekorowane koszyki 
i torby z włókien roślinnych. 
Ceramiczne misy i  talerze 
wypełniano m.in. kolbami 
kukurydzy, a wełniane torby 
liśćmi koki.

Do rzadkości nie należa-
ły kości kończyn i fragmen-
ty wełny lamy bądź alpaki. 
Ciekawostką są też szczątki 
świnki morskiej (niekiedy 
związane) oraz resztki jej 
sierści.

Żal tylko, że duża część 
bezcennych świadectw 
przeszłości jest nieustannie 
niszczona. Podczas badań 
wielokrotnie odwiedzali 
nas, a jakże, huaqueros opo-
wiadający o swych pełnych 
wątpliwej chwały niezliczo-
nych wyczynach, polegających na regularnym grabie-
niu peruwiańskich stanowisk archeologicznych.

Wyposażenie pochówków z El Pino jest cenną 
wskazówką, czym ludzie badanej kultury zajmowali 
się za życia. To, co wkładano zmarłemu do grobu, 
odzwierciedlało jego codzienne zajęcia. Społeczność 
Chiribaya korzystała z dobrodziejstw oceanu, siała 
i  zbierała, poświęcając się też hodowli lam oraz 

alpak. Kobiety najczęściej poświęcały się tkactwu,  
podczas gdy mężczyźni byli rybakami lub rolni-
kami.

Dlaczego w przeszłości człowiek wybrał ten rejon 
jako miejsce dogodne do osiedlenia się? Odpowiedź 
nasuwa się sama. Wybrzeże oceaniczne na wysokości 
ujścia rzeki Tambo do Pacyfiku obmywa zimny Prąd 
Peruwiański (Prąd Humboldta), niosący ze sobą 
ogromne bogactwo i różnorodność fauny. Obfitość 
oceanu musiała stanowić zachętę dla grup ludności 
szukającej miejsca do życia. Wody te są rajem nie 
tylko dla ryb i mięczaków morskich, ale i dużych 
ssaków morskich.

W swoim dolnym odcinku rzeka Tambo two-
rzy szeroką dolinę, idealną dla rozwoju rolnictwa. 
Ziemię uprawiano intensywnie w Późnym Okre-
sie Przejściowym, związanym z kulturą Chiribaya. 
Świadczy o tym fakt, iż na północnej terasie rzeki 
Tambo, niemalże w linii prostej z El Pino, znajduje 
się stanowisko El Frisco, będące również ogromnym 
cmentarzyskiem kultury Chiribaya z tego samego 
okresu.

Badania prowadzone przez Misję Archeologiczną 
Uniwersytetu Wrocławskiego są pierwszymi meto-
dycznymi i w pełni udokumentowanymi archeolo-
gicznymi pracami wykopaliskowymi na stanowisku 
El Pino. Stały się przyczynkiem do dalszych studiów 
nad kulturą Chiribaya i rozwojem osadnictwa w do-
linie rzeki Tambo.

Jesteśmy w trakcie przeprowadzania wielu spe-
cjalistycznych analiz laboratoryjnych pozyskanych 
zabytków, toteż odkryte przez nas pochówki ludności 
Chiribaya nie zdradziły jeszcze wszystkich swoich 
tajemnic.   
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